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Po. latach tułaczki i prześladowań na obczyźnie 


reemigranci polscy z Francji 


wracają do k 


GDYNIA (PAP) W nie- 
dzielę dnia 22 bm. zawinął do 
portu gdyńskiego transatlantyk 
M-S „Batory'*, który w Swym 
rejsie powrotnym z Nowego Jor- 
ku zmienił normalną trasę, za. 
winął do portu Le Havre i za- 
brał na pokład 710 roemigran. 
tów z Francji. 

Repatrianci ci mieli wyjechać 
dwoma polskimi pociągami rè- 
patriacyjnymi. Na 10 dni przed 
adejściew pierwszego pociągu, 
dyrekcja francuskich kolei za- 
wiadomiła, ż Ministerstwo Spr. 
Zagranicznych nie zezwoliło na 
przejazd.pociągó w przez fran- 
cuską strete okupacyjną. 

Przybyłych powitał serdecznie 
w imieniu Rządu R, P. wojewo- 


da gdański, inż. Zralek, który 
zapewnił reemigrantów, że Rząd 
Polski dołoży wszelkich starań, 


aby ułatwić im zagospodarowa- 


250 robotników włoskich 


przyjeżdża do Polski 

Na przyjazd do Polski za- 
kontraktowano 250 robotników 
włoskich. Przyjazd ich zwią- 
zany jest z pracą przy budo- 
wie fabryki samochodów oso- 
bowych. Wszyscy przyjeżdża- 
jący posiadają wysokie kwa- 
lifikacje zawodowe. Zapewni- 


liśmy im wygodne pomieszcze 
nie, a nawet stołówkę, prowa- 
dzoną na sposób włoski. 


| 


kraju 
nie w nowych miejscach żamie- 
szkania, 

W imieniu przybyłych prze. 
mawiał wysiedlony przez władze 
francuskie za udział w strajku 
i działalność w organizacjach 
demokratycznych, górnik Hen- 
ryk Stawiarski, który powitał 
Qjczyznę, Rząd Ludowy i cały 
naród polski. 

Mówca podkreślił, że wielu z 
reemigrantów starało się jeszcze 
przed wojną o powrót, było to 
jednak niemożliwe przy óweżes- 
oym ustroju sanacyjnym, 

— Wiemy, — stwierdził ob, 
Stawiarski — że powrót do Oj. 
czyzny umożliwiło nam zwycię- 
stwo nad faszyzmem, dzięki któ- 
remu. powstała Ludowa Polska. 

— Setki repatriantów znalazły 
by się w niebywale truinej sy. 
tuacji, bez dachu nad głową 1 
bez pracy, gdyby nie pomoc Rzą 
du Polskiego — oświadczył ob. 
Kupczak — rolnik, który od ro- 
ku 1922 pracował jako robotnik 
rolny na obczyźnie, — Z Fran. 
cji wywożę wspomnienia mojej 
młodości, ale takżę żal do rzadu 
francuskiego, który utrudniał 
nam tak bardzo wpragniony po- 
wrót do kraju,- Cieszę się, ża 
clioć jestem stary, bò mam 57 
lat, będą mógł wziąć udział w 
odbudowie naszej Ojczyzny, 

Wśród reemigrantów znajdują 
się m.inn, 5% rodziny górnicze, 
co stańowi 25 proc. przybyłych, 
rolnicy stanowią 30 proc. Pa. 
nadto wrócili do kraju robotni- 


Nowy numer czasopisma 


„0 trwały pokój, o demokrację ludową 


BUKARESZT (PAP). — Ko- 
lejny 10-ty w tym roku nu- 
mef czasopisma „O trwały po 
kój, o demokrację ludową“ od 
znacza się — jak zwykle — 
bardzo bogatą treścią. 

/stępny artykuł redakcyj- 
ny poświęcony jest czwartej 
rocznicy zwycięstwa nad Niem 
cami Konkluzją artykułu jest 
wyrażenie przekonania, że o- 
becnie narody — w odróżnie- 
niu od czasów po I-ej wojnie 
światowej potrafią zorganizo- 
wać walkę o pokój, walkę, któ 
rej przewodzi skutecznie 
Związek Radziecki. 

W dalszym ciągu numeru 
W. Kolarow, członek Biura Po 
litycznego KC Komunistycz- 
nej Partii Bułgarii, oświetla 
wyczerpująco przebieg zwy 
cięskiej walki przeciwko na- 
cjonalizmowi, jaką stoczyła je 
go partia w związku ze znaną 
sprawą Trajczo Kostowa. 

Autorem artykułu pt. „Dro- 
ga zdrady i zaprzaństwa troc- 


kistów jugosłowiańskich' jest 
tow. Zambrowski, sekretarz 
KC PZPR. 


Przeprowadziwszy wnikliwą 
analize wichrzycielskiej dzia- 
łalności kliki Tito na Bałka- 
nach, tow. Zambrowski stwier 
dza w zakończeniu artykułu: 

„Rosna zastepy / jugosło- 
wiańskich komunistów, pom- 
nych na internacjonali- 
styczne tradycje jugosło= 
wiańskiej klasy robotniczej i 
wiernych tej Jugosławii, któ- 
ra niedawno jeszcze rosła i 
rozwijała się w obozie socja= 
lzmu i demokracji pod prze- 
wodnictwsm ZSRR Polska 
klasa robotnicza z nadzieją i 
wiarą śledzi walkę komuni- 
stów jugosłowiańskich  prze- 
ciwko nacjonalistycznej i troc 
kistowskiej klice Tito, widząc 
w tej walce gwarancję rewo- 
lucyjnego 1 socjalistycznego 
odrodzenia Jugoslawii“. 

W artykule pt. „Niezawod- 
ny oręż jdeowy Partii Komu- 
nistyczniych", 


M. Mitin. czło- 


nek Akademi Nauk ZSRR, 
podaje ocenę wiekopomnego 
"dzieła Lenina „Materializm i 
Empirokrytycyzm* z Okazji 
40-ej rocznicy jego publikacji. 
Stwierdza on, że książka ta 
jest „wzorem wojującej par- 
tyjności bolszewickiej“ i pod- 
kreślając jej niezmiennie ak- 
tualne znaczenie zwraca m. in. 
uwagę na jej szczególną rolę 
w dobie ideowej walki ze 
światopoglądem burżuazyjnym 
w krajach demokracji ludo- 
wej. 

W. Kopecky, członek prezy- 
dium KC Komunistycznej Par 
tii Czechosłowacji zamieszcza 
w tymże numerze artykuł pt. 
„Czechosłowacja na drodze do 
socjalizmu”, B. Palme Dutt, 
wiceprzewodniczący Komuni- 
stycznej Partii Angli, daje 
przegląd  pogłebiających się 


sprzeczności imperializmu. Ma 
ria Rossi, przewodnicząca 


Związku Kobiet Włoskich, o- 
mawia doniosłą rolę kobiet 
swego kraju w walce przeciw 
ko paktowi atlantyckiemu. 
Majda Joboru, członek KC 
Węsierskiej Partii Pracują- 
cych i sekretarz generalny 
Demokratycznego Związku Ko 
biet Węgierskich. pisze o ca- 
raz żywszej działalności tego 
związku. 


Antorami trzech dalszych ar 
tykułów są: Max Reimann — 
przewodniczący Komunistycz- 
nej Partii Niemiec (.O zjedno 
czone i demokratyczne Niem- 
cy"), Pajetta, członek KC Ko- 


munistycznej Parti? Włoch 
(.Saragatowcy — _ agentura 


Wall-Street we Włoszech} i 
Otto, Kuusinen (..Socjaliści pra 
wicowi — rozbijaczami ruchu 
robotniczego'). 

Wreszcie O. Szewiagin po- 
daje niezmiernie wymowną 
charakterystykę zdradzieckiej 
działalności głównego pisma 
titowskiego „Borba“. 

Ponadto numer zawiera in- 
teresującą kronikę wydarzeń 
minionego okresu, 


cy. zatrudnieni w przemyśle. 
W grupie górników znajduje 
się wielu odznaczonych Krzyża” 
mi Walecznych, bohaterów fran 
cuskiego Ruchu Oporu, wśród 
nich stary działacz sekcji pol- 
skiej C.G.T, Mieczysław Tender 
który w rozmowie z przedstawi- 
cielem PAP, oświadczył: 
Tułaczku nasza trwała 
stracibśmy siły i zdrowie 
dla kapitału francu- 


— 25 
lat, 
w pracy 
skiego 


Dziś rząd kapitalistyczny wy- 
siedlił mnie z Francji, a tysię- 
com innym, pragnącym powrotu, 
stawia liczne przeszkody. Zacho. 
wam w pamięci najlepsze wraże- 
nia o narodzie francuskim, któ- 
ry związany jest ścisłymi wig- 
zami przyjaźni z Polską 

Przyjaźń nasza będzie trwała 
wiecznie, mimo wszelkich prze. 
skód stawianych przez koła re- 
akcyfae, służące dolarowi ame- 
rykańskiemu. 


Uroczystość pobrania ziemi 


z grobów żołnierzy 


OSLO (PAP) — W Narwi- 
ku na północy Norwegii od- 
były się uroczystości pobrania 
ziem! z grobów polskich żoł- 
nierzy, poległych w 1940 roku 
podczas walk o Narwik. 

Na uroczystości te przybyła 


z Polski delegacja Wojska 
Polskiego w osobach: gen. 
Knszko, pułkowników: Kazi- 


mierza Sidora i Henryka Wer 
nera, oraz attache wojskowe- 
go w krajach skandynawskich 
pułkownika Stanisława Na- 
dzina. 

Na uroczystości przybył rów 
nież minister pełnomocny RP. 
w Hadze Ksawery Pruszyński, 
b. uczestnik walk o Narwik, 
oraz minister pełnomocny RP 


polskich w Narwiku 


w Oslo dr Józef Giebułtowiez. 
Na dworcu w Narwiku de- 
legację polską powitali przed- 
stawiciele norweskich władz 
miejskich $ wojskowych. 

Delegacja polska w towarzy 
stwie przedstawicieli władz 
norweskich udała się na emen 
tarz w Haakvik, gdzie z gro- 
bów żołnierzy polskich pobra- 
no ziemię dla złożenia jej na 
grobie Nieznanego Żołnierza 
w Warszawie. 

Aktu pobrania ziemi doko- 
nał minister Pruszyński. na- 
stępnie gen. Kuszko złożył na 
grobie wieniec od Odrodzone- 
go Wojska Polskiego. Żołnie- 
tze norwescy zaciągneli przy 
grobach warte honorową. 


Glosy pokoju, dobicgające coraz potężniej ze wszyste 


kich zakątków świata mącą 
chesonów, Bevinów, 


niecne plany Attlee'ich, A= 


Schum anów i ca Jej imperialistycze 


nej szajki spod znaku „atla ntycko-północnego*. 


Zmora podżegaczy wojennych 


Zagadkowa śmierć Forrestala 
Rząd USA komunikuje jakoby były 
minister wojny popełnił samobójstwo 


WASZYNGTON (PAP) — 
Podano oficjalnie do wiado 
mości, że b. minister obro- 
ny Stanów Zjednoczonych 
James Forrestal, który prze 
bywał na kuracji w oddzia 
le dła umysłowo chorych w 
szpitalri wojskowym Be- 
thersda, popełnił samobój- 


stwo, skacząc z okna na 
17-ym piętrze budynku szpi 
talnego. 

Władze szpitala wojsko- 
wego odmówiły udzielenia 
dziennikarzom wszelkie! 
intormacji, oprócz samego 
faktu popełnienia samobkój- 
stwa przez bylego ministra. 


Wystawa polskiej sztuki ludowej 


i polskiego rzemiosła artystycznego 
została otwarta w Kijowie 


MOSKWA (PAP) — Dnia 21 
mają br. w Muzeum Sztuki Za. 
chodniej w Kijowie otwarta zo- 
stała wystawa polskiej sztuki 
ludowej i rzemiosła artystyczne. 
go. 

Jrotzystość otwarcia wysta- 
wy stała się demonstracją przy- 
jaźni polsko „ ukraińskiej i pol- 
sko - radzieckiej współpracy kul 
turalnej. Na nroczystość przy- 


Cały kraj objęty współzawodnictwem pracy 
na cześć Kongresu Związków Zawodowych 


Zarząd Główny Związku Za 
bowiązania 63 zakiadów prze 
Kongresu Związków Zawada 
dukcji i oszczędność górnicy 
lionów zł. Wiele zobowiązań o 
oświatową, czego nie da się 
niężną. 

We współzawodnictwie pra- 
cy dla uczczenia Kongresu, 
czynny udział biorą również 
marynarze. Z zobowiązań. pod 
iętych przez nich, należy wy- 
mienić wykonanie prac kon- 
serwacyjnych i napraw na 
statkach, zwiększenie wydaj- 
ności i bezpieczeństwa pracy. 
organizowaró* odczytów i ze- 
brań dyskusyjnych w celu pod 
niesienia uświadomienia spo- 
łecznego i ideologicznego. Dla 
nawiązania bliższego kontaktu 
z robotnikami, marynarze po- 
stanowili zaprosić do „Domu 
Marynarza* w Gdyni 24 gór- 
ników, przodowników pracy. 

Zobowiązania robotników 
| pracowników w przemyśle 
papierniczym przyniosą kilka- 
set milionów zł oszczędności. 

Poważne zobowiązania pod- 
jely załogi koksowni dolno- 
śląskich. Koksownia Nr t wy- 
kona plan półroczny do 26 


w, Górników pódsumował zo- 
mysłu górniczego z okazji Il 
wych. Przez wzmożenie pro- 
przysporzą państwu 100 mi- 
bejmuje dziedzinę kulturalno- 
przeliczyć ną wartość pie- 


czerwca, koksownia nr 2 prze 
prowadzi radiofonizację szko- 
ły podstawowej, koksownia 
or 3 wykona pian miesięczny 
na maj w 108 proc., a koksow 
nia nr 4 — remont szkoły pod 
stawowej w Wałbrzychu. 
Udział w Czynie Kongreso- 
wym robotników rolnych, za- 
trudnionych w Państwowych 
Gospodarstwach Rolnych, wy 
suwa ich na jedno z czoło- 
wych miejsc. Ogółem do współ 
zawoddnictwa przystąpiły ze- 
społy 706 majątków, a war- 
tość podjętych zobowiązań 
przekroczyła 200 milionów zł. 
Do najważniejszych zadań na 
leżą: likwidacja odłogów, przy 
śpieszenie robót polnych, 
wzmożenie akcji „H“, remont 
narzędzi, podniesienie mlecz- 
ności krów. 
Oprócz zobowiązań zespo- 


| towych napływają liczne zo- 


bowiazania indywidualne. 


Do listopada br, zakończy się repatriacja 


jeńców japońskich 


z terytorium ZSRR 


Oświadczenie pełnomocnika Rady Ministrów 


MOSKWA (PAP), w 
związku z pytaniami, jakie 
wpłynęły na ręce radzieckiego 
członka Rady Sojuszniczej dla 
Japonii, pełnomocnik Rady Mi 
nistrów ZSRR do spraw repa- 
triacji opublikował wyjaśnie- 
nie w sprawie terminu zakoń- 
czenia repatriacji jeńców ja- 
pońskich z terytorium Związ- 
ku Radzieckiego. 

Z oświadczenia tego wynika, 
że w okresie od roku 1945 do 
1 maja 1949 r. zwolniono j ode 
słano do Japonii 489 tys. jeń- 


ców. Pozostałych 95 tys. jeń- 
ców z wyjątkiem pewnej gru- 
py osób w stosunku do kłó- 
rych prowadzone są dochodze 
nia w związku z popełnionymi 
przez nie przestępstwami, re- 
patriowanych zostanie w okre 
sie od maja do listopada 1949 
roku. 

Koszta repatriacji zgodnie z 
porozumieniem, zawartym z 
przedstawicielem sztabu gen. 
Mac Arthurem pokryć winien 
rząd japoński. 

—0 


Kobiety angielskie 


walczą o swe prawa 


LONDYN (PAP).—W Porth- 
cawl odbył się zjazd przedsta- 
wicislek 1.250 tys. kobiet, zor- 
ganizowanych w ruchu związ= 
kowym Wielkiej Brytanii. 
Zjazd powziął jednomyślnie 
rezolucję. domAgającą się od 
rządu natychmiastowego wpro 
wadzenia w życie zasady rów 
nych z meżczyznami płae dla 


Jak wiadomo, w Anglii sto= 
suje się dotąd zacofany sy- 
stem, na mocy którego kobie- 
ty otrzymują z zasady niższe 
płace od mężczyzn, chociaż wy 
konują tę sama prace. 

W. końcu zjazdu odbyły się 
wybory do komisji doradczej 
kobiet. Wybrano m. in. dwie 
działaczki komunistyczne: Mu 
piel Coult i Catherine Wanld. 


Maria Szwaro, robotnica fa- | 7 
bryki „Marciniak* postano- 
wiła podnieść ~ wyrabiana 
normę do 150 proc. Robotnik 
„Fuchsa* Roman Pest zobo- 
wiązał się wyremontować 
3 kotły, co dą fabryce 
450.000 zł oszczędności. Gór- 
nik Wilhełm Grzybek z ko- 

palni „Biały Kamicń* posta- 
nowił osiągnąć 320 proc. nor 
my, a Józef Korejda i Bol. 
Fietke — 228 proc. 


byli: przewodniczący komitetu 
dla spraw sztuki przy Radzie 
Ministrów USRR Paszczyn, prze 
wodniczący ukraińskiego Towa. 
rzystwa Łączności Kulturalnej z 
Zagranicą, Skaczko, przedstawi- 
cięl Ministerstwa Spraw Zagra- 
ni'znych USBR Stadnik, prezy- 
dent Ukraińskiej Akademii Nank 
prof. Pałiadin, wiceprezes Ki- 
jowskiej Rady Miejskiej, Mali. 
jenko, komendant wojskowy Ki. 
jowa, gen. Trankin, oraz wybit- 
mi przedstawiciela radzieckie. 
go świata kulturalnego, Ze stro. 
ny polskiej obecni byli: przybyu 
ły.z-Moskwy ambasador BP w 
ZSRR, Marian Naszkowski, oraz 
wicekonsul Włoński, 


Hi Otwierając wystawę, prozes 
aszćzyn podkreślił w « swoim 
przemów ieniu wzmagajzcą się 


lączność kulturaluą polsko-ukra. 
ińską i podobieństwo motywów 
polskiej i ukraińskiej sztuki lu- 
dowej. 

Nastopnie dłuższe przemówie- 
tio wygłosił, serdecznie witany 
przez obecnych, ambasador Nasz 
kowski. 


Posiedzenie Rady Naczelnej ŚL 
17 i 18 czerwca rb. 


WARSZAWA (PAP). Pre- 
szałek Sejmu 
Kowalski, na w 
diurus. Naczelnego Komitetu 


„ Władysław |. 


W, konawczc go Stronnictwa 
Zes Rady Naczel: iej SL, mar |” 


1dowego, przesunął termin 
'osiedzenia Rady Naczelnej 
SL z dnia 25 i 26 maja na 
dzień 17 i 18 czerwca br. 


IV rocznica powstania 
Korpusu Bezpieczeństwa Wewnętrznego 


WARSZAWA (PAP) Dnia 22 
bm. w czwartą rocznice po- 
wstania KBW — w całym kra 
ju odbyły się uroczystości. 

W serdecznej, żołnierskiej 
atmosferze obchodzili czwar- 
tą rocznicę powstania KBW 
żołnierze w Warszawie, 

W oficjalnej części uroczy- 
stości do zebranych. przemó- 
wił wiceminister Bezpieczeń= 
stwa Publicznego i kilku żoł- 
nierzy, którzy swą bohaterską 
postawą wyróżnili się w wal- 
ce o bezpieczeństwo kraju. 

W częśc: artystycznej wystą 
pił zespół Domu Wojska 
skiego i amatorskie zespoły 
żołnierskie, 

Następnie żołnierze KBW 
wzięli udział w zawodach 
strzeleckich i sportowych, o- 
siągając wyniki, świadczące o 
coraz wyższym poziomie wy- 
szkolenia i wyrobienia fizycz- 
nego naszych żołnierzy. 

Sportowo - żołnierski cha- 
rakter uroczystości zgroma- 
dził liczne rzesze ludności, któ 
ra żywo manifestowała swe u- 


gl- 


czucia dla żołnierzy KBW, 
Uroczystość czwartej roczni 

cy powstania KBW obchodzo= 

no również 


w innych mia- 
stach Polski manifestując 
wszędzie gorące uznanie dla 


zasług położonych przez żołnie 
rzy KBW. 


Komunikat 


Uwaga! Słuchacze 

dla  Korespondentów Fa- 

brycznych -i Redaktorów 
gazetok ściennych. 

Dziś o 
minariium 
dzaje 
skiej” 

Godz. 18-ta kład 
ski ruch robotniczy 
kofńezenie). 

Obecność obowiązkowa, 

Wydział Propagandy 
ŁR PZPR 

i Redakcja Glosu 
Robotniczego 


Kursu 


godzinie 17-tej se 
z wykładu „Ro. 
pracy dziennikar- 
wy „Pol 
(Z8- 
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Zebranie delegatów na Kongres Zw. Zawodowych 


Dziś 23 bm, w sali 
14-€j, odbędzie się zebranie 


teat ru OK 


ZZ Melodram, o godz. 
delegatów na Kongres, 


Na zebraniu poruszone będą aktualne zagadnienia, 


dotyczące pracy delegatów w terenie, 


w, zwiazku ze 


zbliżającym się terriinem Kongresu. 


> 


Str. 


Nr 14% 


Dwie miary spre wietlliwości krytyjskiej| "eu pecki, rooma 


Wywiad z min. Świątkowskim w sprawie Deringa 


Sprawa zbrodniarza wojennego Deringa znana jest dobrze 
polskiej opinii publicznej. Obywatel polski, dr Władysław 
Dering, posłuszny wykonawca rozkazów hitlerowskich, do- 


Deringa nie tylko nie da się 
uzasadnić prawnie, ale stano- 
wi wyraźne pogwałcenie zo- 


Sprawa Deringa nabiera spe 
cjalnego oświetlenia, gdy ze- 
stawimy ją z ostatnim faktem 


Porozumienie czterech wielkich mocarstw w sprawie Berli 
na zostało powitane z wielką radością przez wszystkich praw- 
dziwych zwolenników pokoju i współpracy międzynarodowej, 
Stanowi ono owoc wytrwałej walki Związku Radzieckiego 
o czterostronne rozwiązanie problemów berlińskiego 1 niemiec- 


konywał zbrodniczych „doświadczeń lekarskich“ 


na więź- 


niach Oświęcimia. Po ucieczce Niemców zbiegł do Włoch i 
znalązł się w szeregach armil Andersa, wraz z którą przybył 
do Anglii. Minister Sprawiedli wości Henryk Świątkowski u- 
dzielił przedstawicielom PAP wywiadu dotyczącego sprawy 
przebywania Deringa na tery torium angielskim. A 


„Rząd Polski — oświadcza 
min. Świątkowski — domagał 
się wydania Deringa od stycz 
nia 1947 r., przedstawiając ob- 
fity materiał dowodowy. Jak 
wiadomo, z podobnym żąda- 
niem wystąpiły Francja i Cze- 
chosłowacja. W rezultacie De- 
ring wpisany został przez Ko- 
misję Zbrodni Wojennych 
Narodów Zjednoczonych na li 
stę zbrodniarzy wojennych. 

Po kilkunastomiesięcznej 


Referat wrębacza 


dla uczonych 


MOSKWA, Niedawno w No- 
wosybirsku odbyła się czwarta 
sesja zachodnio =- syberyjskiej 
filii Akademii Nsuk ZSRR, W 
pracach sesji uczestniczył zna. 
ny nowator przemyshi węglowe- 
go Zagłębia Kuźnicekiego, bry- 
gadzista.wrębacz kopalni im, 
Stalina — Grzegorz Musachra- 
now. 

W referacie swym ujawnił on 
tajemnicę wysokiej wydajności 
pracy, którą osiągnęła jego bry- 
gada, opowiedział o nowych 
metodach szybkiego wiercenia, 
stosowanych obecnie w wielu 
kopalniach na południu Zagłę- 
bia Kuźnieckiego. 

Zastosowanie tych metod wu- 
możliwiło nie tylko podwyższe. 
nie wydajności pracy wrębaczy, 
alu pozwoliło zaoszczędzić dzie- 
Biątki tysięcy rubli, W kopalni 
im. Stalina, dzięki racjonalza- 
torskim metodom  Musachrano- 
ma, zaoszczędzono w ciągu 0- 
statnich miesięcy 40 tys, rubli. 


W referacie, wygłoszonym na 
sosji Akademii Nauk, Musachra- 
now przedstawił swój projekt 
konstrukcji udoskonalonych świ 
drów elektrycznych i maszyn 
ładowniczych. Uczeni wysłucha- 
li jego wykładu z wielką uwa- 
gą i zainteresowaniem. 


Chiopi polscy odpowiadaja 


ma apel wsi Regnów 


zwłoce, Rząd Brytyjski, w 
kwietniu 1948 r. wyraził ofi- 
cjalną zgodę na wydanie De- 
ringa, W majų tego samego 
roku, w przededniu przygoto- 
wanej. już deportacji, zostali- 
śmy zawiadomieni, że depor- 
tacja jest wstrzymana, wsku- 
tek interwencji kilku człon- 
ków parlamentu. W sierpniu 
1948 r. zawiadomiono nas o de 
finitywnym odwołaniu zgody 
na wydanie Deringa, który zo 
stał natychmiast zwolniony i 
otrzymał schronienie na tere- 
nie W. Brytanii. Podając mo- 
tywy tej decyzji, Rząd Bry- 
tyjski stwierdził, że ujawniły 
się nowe fakty przemjwiają- 
ce na korzyść Deringa, któ- 
rych nam jednak nigdy nie 
przedstawiono. Niezależnie od 
tego zakwestionowano iden- 
tyczność osoby Deringa, nie 
przedstawiając również w tym 
kierunku żadnych dowodów. 
Rzecz prosta, że jedno twier- 
dzenie przeczy drugiemu. 
Protesty i dalsze kroki dy- 
plomatyczne Rządu Polskiego, 
mimo upływu całego roku, nie 
przyniosły dotąd rezultafu. 


ZŁAMANE ZOBOWIĄZANIA 

Rząd Brytyjski był jednym 
z sygnatariuszy Deklaracji 
Moskiewskiej z 1943 r. o wy- 
dawaniu zbrodniarzy wojen- 
nych. W decyzji o wpisaniu 
Deringa na listę Komisji Zbro 
dni Wojennych w Londynie 
brał udział również przedsta- 
wiciel W. Brytanii, W świetle 
tych faktów obowiązek wyda- 
nia Deringa sądom polskim, 
jedynym powołanym do o084- 
dzenia go, jest zupełnie bez- 
sporny. Wszelkie dowody od- 
ciążające, gdyby je władze 
brytyjskie posiadały, powinny 
być również przekazane są- 
dom polskim dla wykorzysta- 
nia w toku procesu, 

Jak wynika z powyższego, 
cofnięcie zgody na wydanie 


Rzucone przez chłopów wsi j żyć dreny na drodze wiejskiej, 
Regnów, w pów. Rawa Mazo-|a chłopi wsi Zagórze ułożyć 
wiecka wezwanie do chłopów | 500 m bruku. 


w całym kraju, aby wzięli u- 
dział w czynie dla uczczenia 
Święta Ludowego, zostało pod 
jęte przez chłopów gminy Wa 
lowice w pow. rawsko-mazo- 
wieckim. 

Na zebraniu Komitetu Ob- 
chodu Święta chłopi tej gmt- 
my, podejmując apel Regnowa, 
wezwali do współzawodnictwa 
w  kontraktowaniu trzody 
chlewnej, dostawach ziemnia- 
ków do spółdzielni i zakłada- 
niu kół Towarzystwa Przyjaź 
ni Polsko-Radzieckiej wszyst- 
kie gminy powiatów Rawa 


Niezależnie od podejmowa- 


ZWIĄZEK ZAWODOWY 


GÓRNIKÓW 


niewice. Chłopi wsi Wałucza 


zobowiązali się ponadto zało- 


Mazowiecka, Brzeziny i Skier A 
| 1939 


ściągnięcia z polskiego statku 
znanego działacza antyfaszy= 


bowiązań międzynarodowych, 
zaciągniętych przez W. Bry- 


tanię. stowskiego i uchodźcy poli- 
tycznego Gerharda Eislera, 

DWIE MIARY któremu bandera polska udzie 
Ponieważ decyżja Rządu|liła azylu. Z jednej strony ma 


my zatem do czynienia z po- 
gwałceniem prawa azylu w 
stosunku do osoby w pełni do 
niego uprawnionej, z drugiej 
zaś z udzielaniem opieki o30- 
bie, która winna być wydana 
jako zbrodniarz wojenny. Na- 
leży podkreślić, że już w de- 
klaracji alianckiej z 13.1. 1942 
stwierdzono, że zbrodniarze 
wojenni nie mogą korzystać z 
przywilejów przyznanych u- 
chodźcom politycznym. Tym 
ostatnim zaś wszystkie pań- 
stwa cywilizowane, od czasów 
Rewolucji Francuskiej, udzie- 
lają azylu — zakończył roz- 
mowę min. Świątkowski. 


Brytyjskiego nie da się zrozu- 
mieć, ani wytłumaczyć w świe 
tle prawa, motywów tej decy= 
zjł można szukać wyłącznie 
w przesłankach natury poli- 
tycznej. Odmowa wydania 
Deringa jest, moim zdaniem, 
wyrazem zasadniczego zwrofu 
w postawie Rządu Brytyjskie- 
go wobec przestępców wojen- 
nych, zwrotu, którego dowody 
mnożą się na terenie Nie- 
miec. Jest powszechnie wia- 
dome. że zwolnienia Deringa 
domagały się najbardziej re- 
akcyjne i wrogie dla Polski 
Ludowej koła emigracji lon- 
dyńskiej oraz ich możni pro- 
tektorzy. 


kiego w interesach miłujących 


Realna możliwość osłabienia 
napięcią sytuacji międzynarodo- 
wej, nie na żarty przeraziła te 
koła Stanów Zjednoczonych i 
Anglii, które obawiają się kon. 
kretnego porozumienia z pań- 
stwem socjalistycznym, gdyż u- 
sunie ono podstawy ich agre- 
sywnej polityki, pozbawiając 
jednocześnie dochodów, bogacą 
ce się na wyścigu zbrojeń mo- 
nopole anglo-amerykańskie. Na 
dany przez monopole sygtał, 
reakcyjni politykierzy Zachód- 
nich Niemiec wykonali ma- 
newr, który mā utrudnić osiąg 
nięcie w Paryżu porozumienia 
w sprawie Niemiec. 

W szybkim tempie nchwalo. 
no separatystyczną  anty-demo- 
kratyczną konstytucję dla za. 
chodnich Niemiec. Jak na ski- 
nienis różdżki czarodziejskiej 
mmikły „rozbieżności“ między 


Siostry Urszulanki z Sokolnik Wielkich 


w roli obszarników -wyzyskiwaczy 


Strajk robotników rolnych w 
Sokolnikach Wielkich — mająt. 
ku Sióstr Urszulanek — został |mamy gdzie mieszkać. Na 30 ro 
zakończony dnia 20.5, br. zwy-|dzin, razem blisko 200 osób, jest 
cięstwem robotników. Ale spra-|7 małych domków. żądamy wy- 
wa Sokolnik Wielkich trwa. remontowania mieszkań, chce- 

Sprawa Sokolnik Wielkich |my mieszkać po ludzku, żąda= 
trwa, mimo, że robotnikom zo. |my wypłaty należności, 
bowiązano się wypłacić należ. 


tow, Szymański, mówił: — Nie 


ności, sięgające ogromnej su.|NA OBIAD — 
my 1.482.282 zł, utworzyć fun- KARTOFLE Z OLEJEM 
dusz socjalny, wyremontować | Odwiedzam mieszkania robot- 


do dnia 1 9. br, mieszkania TO- 
botnicze, założyć ogródki koło 
domów, wybudować klozety (do- 
tychczas było ich 2 w całej wio- 
sce na 200 osób) wypłacić zale. 
gle ordynaria, 


W świetlicy, skleconej z gru. 
bej tektury i najrozmaitszych 
odpadków, desek, dykty i papy, 
dusznej jak strych pod strzechą 
w letnie południe, zebrali się 
chłopi z Sokolnik Wielkich. U- 
tworzono komitet strajkowy, W 
skład którego wchodzili: dwaj 
bracia Kaputowie, Nowak, Jón 
zef Marczak i inni, Pezewodni- 


nicze, Najczęściej” są one małe, 
zastawione łóżkami, pryczumi, 
barłogami, na których śpię po 
2 osoby. Czasem brak podłóg, 
tynki opadają z dachów na gło. 
wy mieszkańców. Na sufitach 
zacieki od deszczów, i brud, któ 
rego z ciemnawej izby nie mo. 
że wygnać nawet pracowitość, 
U ob. Karzmarka byłam akurat 
w czasie posiłku. Żona i dwie 
dorosłe córki, jak również ma- 
leńka wnuczka jedzą kartofle z 
olejem. Kaczmarek jest milczą- 
cy. Bardziej wymowna gospo- 
dyni opowiada, że dzięki straj. 
kowi otrzymają około 82.000 eł 
zaległych należności, Przy- 
były ze mną przedstawiciel Zw, 
Zawodowego Robotników Rol- 
nych, tow. Lisiak, uczy Kacz. 
marka, jak powinien obliczać 
należności za niedzielną pracę 
swego syna, który dotąd dosta. 
wał zawsze zapłatę o połowę 
mniejszą. Jak dostaniemy pie- 
niądze to się przegna biedę. Ale 
najważniejsze, że my wiemy te- 
raz, że z nami rzeczywiście ktoś 
jest, że nie czujemy się sami, 
że o swoje możną się upominać, 
Toraz my wiemy, że my moćni. 


nia apelu chłopów z Regnowa, 
chłopi w całym kraju uchwa- 
lają dalsze zobowiązania dla 
uczczenia Święta Ludowego. 


CHŁOPI NIE POZWOLĄ 
SIĘ OKRADAÓ 

Po ciasnocie mieszkań, po 
kartoflach x olejem, ugotowa_ 
nych w mętnej wodzie re złej 
studni, po dusznej i maleńkiej 
świetlicy, w której tuż po Ty- 
godniu Oświaty można znaleźć... 
aż 2 książki, po stojącej obok no 
wej willi dla administracji i pro 
boszcza, po rozkwitłych sadach 


twt 1949 


czący komitetu strajkowego —|Sióstr Urszulanek i po rażącym 


braku drzew owocowych koło 
domków robotników widzi się, 
że strajk nie był odruchem, że 
narastał on w miarę coraz da. 
lej idąeych nadużyć i rosnące. 
go uświadomienia chłopów. Chło 
ni podejmując strajk wiedzieli, 
że mają do niego prawo, że znaj 
dą poparcie i pomoce. Chłopi Bo- 
kolnik wiedzieli, że niesławne 
czasy rządów obszarniczych mi- 
ugy, Obecnie we wsi panuje 
nastrój radości i dumy ze zwy. 
cięstwa. 
DLA ROBOTNIKÓW — CHLE. 
WY, DLA SIÓSTR — WILLE! 

W wędrówkach po Sokolni- 
kach trafiam i do Sióstr Urszu. 
lenek, mieszkających w ładnym, 
jednopiętrowym budynku. Bio- 
stra przełożona zapytała, jakie. 
go pisma jestem przedstawiciel- 
ką, Gdy odpowiedziałam, że A= 
geneji Robotniczej, nie chciała 
odpowiadać na żadne pytania, 
Dowiedziałam się tylko, że jest 
zupełnie zaskoczona tym, co się 
stało 1, że wszystkie żądania ro. 
botników są „niesłuszne'', 

Umowę z robotnikami podpi. 
geat dyrektor administracji 
Dembiński. Czy pan dysponuje 
sumami potrzebnymi do uregu- 
lowania w terminie należności? 
— Nie, kasa nie posiąda takiego 
funduszu. Co się dzieje wobec 
tego z dochodem z czterech ma- 
jątków SBióstrf 

Przecież sierociniec, który pro 
wadzą siostry, nie pochłania do- 
chodu nawet z jednego majątku. 
— Tak, ale rakupujemy żywy 
inwentarz (No i oczywiście 
buduje się nowe wille.) 

A więc dochody z majątków 
rosną. A jednocześnie nie ma 
pieniędzy dla robotnika za jego 
pracę. A jednocześnie robotnicy 
i ich rodziny żyją w urągają. 
cych wszelkim przepisom praw- 
nym i ludzkim wymogom wa- 
runkach,, Strajk w Sokolnikach 
Wieikich zakończony — ale spra 


pokój narodów, 


Unią  Chrześcijańsko.Demokra 
tyczną stref zachodnich, a schu 
macherowcami, Prawicowi #0- 
cjal.demokraci niemieccy pò- 
Śpiesznie oddali przysługę wo- 
im panom — imperialistom an- 
gło-amerykańskim, głosując na 
rzecz konstytucji z Bonn, któ- 
rą niedawno jeszcze nazywali 
dokumentem, podyktowanym 
przez generałów mocańtw za- 
chodnich, 

Liczne fakty świadczą o tym, 
że szybkie zatwierdzenie pod- 
stawowych ustaw zachodnio-n.e 
mieckich jest manewrem poli- 
tycznym o daleko idących za. 
mierzeniach. Jeszcze na wiele 
godzin przed przegłowowaniem 
tego postanowienia, radio lon- 
dyńskie zapewniało, że „przy- 
jęcie konstytucji przez guberna 
torów wojskowych i ratyfikowa 
nie jej przez prowincja niemiec 
kie, nastąpi niezwłocznie. We- 
dług wszelkiego prawdopodo. 
bieństwa, konstytucja nabierze 
mocy jeszczę na długo przed 
sesją Rady Ministrów Spraw 
Zagranicznych, wyznaczoną na 
23 maja br.*. 

Reskcyjna prasa zachodnio: 
niemiecka usiłowała ' przedsta. 
wić rozłamowy akt w Bonn ja 
ko realizację pragnień ludności 
zachodnio-niemieckej. Jednakże 
próby te spaliły na panewce, 
Masy pracujące Zachodnich 
Niemiec napiętnowały działal. 
ność niemieckich polityków re- 
akcyjnych i uznały ją ra zdra 
dę narodn niemieckiego, który 
dąży do zjednoczenia kraju. 

Nawet agencja Reutera zmu- 
szona była niedawno uznać fia- 
sko wysiłków  anglo-amerykań 
skich, zmierzających do przed- 
stawienia konstytucji z Bonn, 
jako dokumentu  uchwalonego 
w myśl życzeń ludności Zachod 
nich Niemiec, Agencja przyto. 


czyła chara zną wypo- 
wiedź pewnego Niemca: „Tak 


wiele jest pilnych spraw, np. . 
azro ~ 


sprawa odbudowy kraju, 
bocie, problem mieszkaniowy; 
losy przesiedleńców itp, Że 
przemądrzałe sformułowania 
konstytucji wcale mnie nie 
wzruszają”. 

Naród niemiecki w odpowie. 
dzi na manewr reakcyjnych po 
lityków  zachodnio-niemieckich 
i ich protektorów, wzmógł wat. 
kę o zjednoczenie kraju. Prze- 
prowadzone w dniu 15 maja 
wybory delegatów na III Nie. 
miecki Kongres Ludowy wyka- 
zały, że masy pracujące nie go 
dzą się na rorczłonkowanie Nie 
miec, Świndczą o tym nie tylko 
przemówienia przedstawicieli 
ludności niemieckiej w radziec- 
kej strefie okupacyjnej, ale tak 
że oświndczenia delegacji robot 
niczych w strefach zachodnich, 
Agencja ADN opublikowała 
wypowiedź delegacji górników 
Zagłębia Ruhry, która oświad. 
czyła w imieniu swych towarzy 
szy: „Jest rzeczą konieczną, by 
Niemiecki Kongres Ludowy zra- 
początkował masowy ruch w 0- 
bronie pokofn na rzecz zjedno- 
czenią związków zawodowych i 
zjednoczeńia Niemiec. Chcemy 


wa Sokolnik Wielkich trwa. 


Doko l z 
D. È ka. a postepu i lepszego ju 


a 0 p 0 A M PE o a 


W. Ażaiew 150 


Daleko od Moskwy 


— U Serafimy jest cieplej i wszystko zawsze znaj- 
dzie się pod ręką. Będziemy mogli się umyć i zjeść ko- 
lację. Zdążymy przespać się jeszcze, trzy, cztery godziny. 
Jak rozkosznie będzie poleżeć w ciepłym łóżku. Jestem 
tak zziębnięty, iż dygocę cały. A jak wypoczniemy, za- 
bierzemy się do sprawozdania, potem zaś w całej oka- 
załości zjawimy się u Batmanowa. 

Aleksy jednakże wykręcał się, gdyż pragnął jak naj- 
prędzej dowiedzieć się, czy nie ma listów lub depesz 
z Moskwy. Rozeszli się więc i umówili, że spotkają się 
punktualnie o dziewiątej rano. 

Kowszow przechodząc korytarzem obok swojego od- 
działu, zauważył światło w pokoju Kobzowa. Pietia 
Gudkin i kilku jeszcze techników pracowało w ogrom- 
nym pokoju, w którym panowała cisza. Pietia liczył po- 
ruszając wargami. W roztargnieniu podniósł oczy i uj- 
rzał stojącego w drzwiach Kowszowa. Młody technik 
aż dronał ze zdumienia i wyskoczył z okrzykiem rado- 
ści. Zadowoleni współpracownicy zebrali się wokołó 
Aleksego. Kobzow zaczął natychmiast składać sprawo- 
zdanie ze stanu spraw, a Kowszow rozczulony serdecz- 
nym powitaniem i tym, że wszystkich zastał przy Dra- 


cy, oglądał każdego ze wzruszeniem. 

— Powiem wam tylko jedno, drodzy przyjaciele, 
chodźmy spać. — W dzień porozmawiamy o wszystkim. 
A ty, synku, jak tu rządziłeś się beze mnie? — zapytał 
Kowszow Pietię, który z oddaniem patrzył na naczelni- 
ka. 

— O nim porozmawiamy specjalnie, Aleksy Mikołaje- 
wiczul — odezwał się Kobzow. 

Ale prawdziwa niespodzianka oczekiwała Aleksego 
w domu. Tu z przerażeniem stwierdził, że nie ma gdzie 
się położyć, gdyż z jego pokoju zrobili kuchnię, gdzie 
stała już płyta i różne statki. Palacz, który wyszedł ze 
swojej komórki, zastał Kowszowa, stojącego bezradnie 
w korytarzu, 

— Czego tu szukacie, obywatelu? — spytał palacz 
niegrzecznie. 

— A wy w jakim charakterze tu pracujecie? Czy ma- 
cie dyżur dzienny? 

— Owszem. 

— Bo jak mam to zrozumieć? Odjeżdżałem — miałem 
tu pokój, przyjeźdżam — nie ma pokoju: zrobiliście 
w nim kuchnię. 

Ach, to wy jesteście właścicielem tego pokoju? Nie 
ma czego żałować! Pokój był nieszczególny! A dla was 
przygotowane jest inne mieszkanie, Właśnie dzisiaj oglą 
dali pokój tamten — towarzysz Załkind i jeszcze ktoś. 
Byli zadowoleni... Proszę, oto klucz i wprowadzajcie się, 
Fokażcie mi tylko jakiś dokumencik. żebym się upew= 


DY jesteście tym człowiekiem, którego mam wsie- 
— A czy nie było dla mnie listów, albo depesz? 

5 = Nie, nie widziałem. Nic mi nić dali, więc chyba nie 
yło. 
Aleksy otworzył drzwi, przekręcił kontakt i zamarł na 

progu wodząc oczami ż jednego sprzętu na drugi. Po- 


kój był duży, świeżo malowany i prawdopodobnie ciep- 


ły. Na podłodze leżał nieco wytarty, lecz gruby dobry 
dywan. Okrągły stół po środku przykryty był ładną 
złocisto-żółtą serwetą, nad stołem wisiała lampa. Drew- 
niane, świeżo lakierowane łóżko nakryte było ciepłym 
kocem. Obok okna stało nieduże biurko i fotel. Na pół- 
ce leżały książki, wyjęte z kuferka,  nierozpakowanego 
od przyjazdu. Na ścianach wisiały małe portrety Stali- 
na i Gorkiego. Aleksy nie mógł sobie przypomnieć, 
gdzie już kiedyś je widział. A nawet z obu stron biur- 
ka stały kwiaty. 

Tylko książki stanowiły jego własność. Skąd wzięły 
się tu te wszystkie rzeczy? Oglądając biurko, spostrzegł 
na nim zdjęcie Ziny, a obok fotografię swojej rodziny, 
Nieznany człowiek, który ozdabiał pokój odważył się 
rozporządzać jego rzeczami. Zresztą, jak tylko wszedł 
do pokoju. zrozumiał, że nowe mieszkanie. będące da- 
wodem troski i dobroci — było upominkićm Załkinda 
i Żeni, a zwłaszcza Żeni. Odwrócił się do drzwi ł w tym 
momencie do pokoju wbiegła Zenia. owinięta w pucho- 
wą chustkę, jeszcze zaróżowiona od snu. | 


| 
| 
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Wtorek, dnia 24 maja 
1949 r. 
Dziś; Joanny 
mf jama 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Pow. Kom. M. O. — 22 
Miejski Posterunek M. O, — 33 
Straż Pożarna — 41 
4arząd Miasta Kutna — 30 
Starostwo Powiatowe — 31 
Prezydium Pow. Rady Narod 

— 102 
Pow. Zakład Elektryczny — 32 
Urząd Zdrowia — 91 
Polski Czerwony Krzyż (PCR) 

— 89 
Szpital Powiatowy — 20 
Ubezpieczalnia Społeczna — 34 
Pogotowie Sanitarne PCK — 90 
Urząd Repatriacyjny — 86 
Pow. Zakł Ubezp. Wzajemn. nl 

Narutowicza nr. 20—tel. 108 
Apteka „Pod Orłem'* — 106. 
Walenta Apteka Nr tel. 7 
Chacińska, Apteka Nr tel. 52. 


. "mo 
Redakcja | Administracja 
„Głosu Kutnowskiego" mie- 
ści się w Kutnie przy ul. Na- 
rutowicza 1. 


Dla uczczenia 
Związków Zawodowych pra 
cownicy pocztowi i teleko- 
munikacyjni Okręgu Łódz- 
kiego powzięli szereg cen- 
nych uchwał i zobowiązań, 
z których niektóre poniżej 
podajemy. 


Pabian'ce zakończyć 
pracę inwentaryzacyjną sie- 
ci kablowej do 31 maja, do- 
łączyć nowych abonentów 


Kongresu|449 włącznie — do 31 maja. 


Łowicz — wyremontować 
linie telefoniczne: Łowicz— 
Kiernozia i Łowicz—Czer= 
niewo, długości 16,5 km. 

przerobić na stacji wzma- 
cniakowej krosy bez wydat 
ków kosztem 500 roboczo- 
godzin wartości 60.000 
złotych, 

w centrali telefonicznej i 
telegraficznej pracować bez 


telefonicznych do numerulskarg i reklamacji. 


Pomocnicza Spółdzielnia 
Członków Gechów Rzemieślniczych 


W Biurze Cechów Rzemieślni 
czych w Kutnie przy udziale 
licznie przybyłych członków z 
całego powiatu odbyło się Nad 
zwyczajne Walne Zebranie Po- 
mocniczej Spółdzielni Szewców 
i Cholewkarzy celem przekształ 
cenia Spółdzielni na Wielobran 
żowę. 

Na zebranie przybyli przed. 
stawiciele PZPR, tow, Strzał- 
kowski St. z Centrali Rzemieśl 
niczej w Łodzi ob. Gawlas Wta 
dysław i prezes Cechów Fili. 
piak B. 

Przewodniczył ob. Papliński 
Ignacy. Protokół z ostatniego 
zebrania odczytany i przyjęty 
został bez poprawek. Sprawę 
przejęcia Spółdzielni Rzemiosł 
Skórzanych w Żżychlinie przez 
Spółdzielnię w Kutnie omówił 
ob. Gawlas, stwierdzając, iż 
konieczne to jest dla racjonal- 
nej gospodarki, z czero wypły. 
nie zarówno korzyść ogólna, 
jak i korzyść dla poszczegól- 
nych ezłonków. 


Uehwała zapadła 
jednomyślnie, 

Sprawę przekształcenia Spół. 
dzielni Szewskiej i Cholewka- 
rzy ma Spółdzielnię Wielobran 
żówą zreferował ob. Filipiak. 


Wypowiedzi zebranych w 
sprawie przystąpienia do Spół: 
dzielni Wielobranżowej, która 
nosić będzie nazwę  „Pomoeni- 
cza Spółdzielnia Członków Ce- 
chów Rzemieślniczych w Kut- 
nie“, świadczą o pozytywnym 
ustosunkowaniu się członków 
rzemiosła kutnowskiego do 
spółdzielczości. 


Po jednomyślnym uchwaleniu 
stworzenia Spółdzielni Wielo- 


przejęcia 


branżowej, przystąpiono do wy 
horów Rady Nadzorczej Spólł- 


dzielni, do której wybrani zo. 


stali ob. ob. Trzaskowski Jan, 


Klaszyński Henryk, Panpliński 
Tgnecy, Kozłowski Jan, Kornae 
ki Michał, Ledzion Władvsław, 
Swierzyński Stanisław, 
ski Jan i Czerbniak Jan. 


Święto Ludowe w powiecie kutnowskim 


W Kutnie ukonstytuował się 


Powiatowy Komitet Obchodu 


Święta Ludowogo, w skład któ 
przedstawiciejejdą w Kutnie, żychlinie i Kroś|szą do śródmieścia, gdzie odbę 
ptronnietwa Ludowego, Związ.|niewicąch, gdzie zbierze się lud| dzie się 
ijność z okolicznych gmin. 


rega weszli 
ku Samopomocy 


Chłopskiej 
ZMP. P 


] 


| 


Polsce. 
Uroczystości odbywać się bę 


W sobotę, 4 czerwca br. w 


W tym roku Święta Ludowe|Kutńie urządzona zostanie aka 
okchoódzone będzie pod hasłemldemia, w niedzielę, 5 czerwca 


Wystawa Książki 
i kursy dla analfabetów w Zychlinie 


Zbiórka uliczna w Żychlinie 
na rzecz Funduszu „Tygodnia 
Oświaty, Książki i Prasy'* prze 
prowadzona przez ZMP z fabry 
ki Nr 11 dała 13.750 złotych, 
ze sprzedaży nalepek osięgnięto 
20,400 złotych. 

W dniach 6, 7-i 8 maja br. w 
sali Czytelni Miejskiej w Żych 


jesa | WOWIEZ 


linie otwarta została pięknie u- 
rządzona Wystawa Książki, na 
którą dostarczyły ciekawych 
eksponatów biblioteki szkolne, 
Biblioteka Miejska i Zw: Zaw. 
Metalowców. 

W ciągu tygodnia zarejestro 
wano 126 analfabetów, dla kto 
rych zorganizowano specjalne 
kursy szkoleniowe. (R) 


marme WT 


Nasi Czetelmicu wiszą 


Jeszcze jeden kwiatek biurokratyczny 


Wszystkie zakłady prze- 
mysłowe w Polsce pracują 


ściśle według określonego 
planu i nic nie powinno 
wstrzymywać zaplanowa- 


nych prac zarówno produk- 
cyjnych jak.i inwestycyjnych 
Zdarza się jednak, że w nie 
których instytucjach į przed 
siębiorstwach tempo wyko- 
nywanych prac często hamu 
je panoszacy sie tam biuro 
kratyzm, I tak 4. 3, 1949 r, 
Wydział Zaopatrzenia Pań- 
stwowych Zakładów Prze- 
mysłu Chemicznego „Boru- 
ta“ w Zgierzu skierował do 
Centrali Handlowej Przemy 
słu Drzewnego w Warszarvie 
zamówienie na dostarczenie 
150 opraw drzewnych do ło 
pat, które były potrzebne 
do przeprowadzenia pew- 
nych prac inwestycyjnych. 
Zdawałoby się, że sprawa 
dostarczenia prostych nao- 
gół opraw nie powinna na- 
potkać na żadne trudności. 
A tymczasem., Jakkolwiek 


upłynął dość długi czas od 
wysłania zamówienia, opra- 
wy nie nadchodziły, I dopie- 
ro po dwukrotnym monito- 
waniu przez Dyrekcję „Bo- 
ruty* w dniu 6 maja br. 
Centrala Handlowa Przemy. 
słu Drzewnego nadesłała pi 
smo (Nr Ma-4735-49), w 
którym miedzv innymi czv- 
tamy: „Odnośnie zamówie- 
nia Waszego z dnia 4. 3. 
1949 r. informujemy, że 2 
powodu braku wymiarów, o 
pisu technicznego oraz wska 
zówek co do jakości drzewa 
(ewentualnie rysunku) za- 
mówionych opraw, zakład 
nasz nie może przystąpić do 
produkcji", 

Sądzimy, że komentarzy 
nie trzeba, Aby otrzymać 
kawałek prostego kija po- 
trzeba aż opisu technicznego 
i rysunku! Dajcie Obywate 
le spokój, I zamiast bawić 
się wysyłaniem zbędnych 
pism, weźcie się lepiej do so 
lidnej roboty, el-em, 


Czytajcie 


vilos Kutnowski< 


zjednoczenia ruchu ludowego w|br. 


o godz. 13.ej zbiorą 
wszystkie delegacje wiejskie na 
Stadionie Miejskim, skąd wrru 


defilada przed przed- 
stawicielami władz państwo- 
wych i Stronnictwa Ludowego. 
W godzinach popołudniowych 
na Stadionie Miejskim w Kut 


nie wystąpią liczne zespoły 
świetlicowe z gromad powiatu 
kutnowskiego. 


Uroczystości związane z Ob- 
chodem Święta Ludowego- za. 
kończy wielka zabawa ludowa, 


(b) 


Wędrówka 


po wo'ewództwie 
| ŁASK ! 

W roku 1950 projektuje 
się przystąpienie do budowy 
fabryki gazy młyńskiej w 
Łasku, 

Trzeba zaznaczyć, że tego 
rodzaju fabryka jest w Łas 
kim bardzo potrzebna, 


Tragiczny wypadek 

W nocy 20 maja br. na szosie 
Kutno — Głogowiee w pobliżu 
wsi Raciborów, 17-letni robot. 
nik z majątku Głogowiec, chcąc 
sobie skrócić drogę do domu 
wyskoczył z samochodu ciężaro 
wego tak nieszczęśliwie, że do 
stał się pod koła samochodu i 
poniósł śmierć na miejscu. 


(b) 


Pożar od pioruna 


W dniu 19 maja br. w cza 
sie szalejącej burzy nad Kut 
nem, piorun uderzył w sto- 
dołę ob. Rutkowskiego Józe 
fa w Malinie pod Kutnem. 

Stodoła spłonęła wraz ze 
zbożem i słomą. Straty wy 
noszą pońad pół miliona zło 
tych. (b) 


Ze snor(tu 


Podokręg Północny ŁOZPN 
w Kutnie wyznacza dodatkowe 
zawody piłki nożnej o mistrzo- 
stwo kl. B. nie odbyte w dniu 
10.4. rb. 

W Łowiezu spotka się ZZK 
(Łowicz) ze Spójnię (Kutno). 
Spotkanie odbędzie się o godz. 
16.ej,o mistrzostwo kl. O. soot 
ka się w Łęczycy w dniu 20,5. 
rb. o godz. 1f-ej KS „Tęcza* 
(Łęczyca) z IKS Kraj (Kutno) 


Stoliń- 


się 


TNOWSNANE- 


Tomaszów Maz. — uruc 
mié dodatkowo  łącznicę 
10 i 20-numerową i przyłą- 
czyć 30 aparatów telefonicz 
nych, 

Skierniewice — przepro- 
wadzić remont 4 słupów ka- 
blowych kosztem dodatko- 
wych 140 godzin pracy, 

Piotrków Tryb. — wybu- 
uować nvołączenie telefonicz 
ne na dzień 22 maja do no- 
wourucham'aneż agencji po 
czowej Mierzyn, która ma 
być otwarta do 6 czerwca 
rb. . 


nio — założyć światło elek- 


czym, 


tynkowanie i malowanie i 
ułożyć chodnik sposobem 
gospodarczym, 


W Starostwie Powiatowym w 
Kutnie odbyło się posiedzenie 
Powiatowego Komitetu Akcji 
Zbiórki Złomu, na które przy. 
był przedstawiciel Centrali Zło 
mu ob. Rozwadowski, 


W rozważaniach nad uspraw. 
nieniem zbiórki złomu w powie 
cie kutnowskim postanowiono 
zuapelować da organizacji mło- 
dzieżowych ZMP, SP, ZHP, jak 
również do młodzieży szkolnej, 
aby wzięły udział w zbiórkach. 
Skierowano również apel do 
Straży Pożarnych oraz do in. 
nych miejscowych  organizscji, 
Zyski, płynące ze zbiórki zło- 
mu mogą być znaczne. Materiał 
zebrany odeiąży poważnie nasz 
budżet państwowy, a biorącym 
udział w akcji zbiórkowej da 
zyski. 


Poza zapłatą za. zebrany 
złom przedstawiciel - Komitetu 
Zbiórki - Złomu ob. Liskiewicz 


Na ogólnym zebraniu 
członków Spółdzielni Pra- 
cy Szoferów w Wieluniu, na 
wniosek przewodniczącego 
spółdzielni tow. Kanickie- 
go Lucjana, zebrani jedno- 
głośnie postanowili przeka- 
zać nadwyżke budżetową w 
sumie 1.499.489 zł na nastę- 
puiące cele: 

50 procent sumy na Fun- 
dusz Społeczny, 10 procent 
na fundusz specjalny. 10 


Ekipy techniczne 


odwiedzają okoliczne wsie 


W kwietniu zapoczątkowa- 
no w Zduńskiej Woli wyja- 
zdy ekip technicznych dó oko 
licznych wsi. 

I tak w ciągu wymienione- 
go miesiąca 2 ekipy, w skład 
których wcladzą robotnicy 
zduńskowolskich fabryk od- 
wiedzili liczne wsie, przepro- 
wadzając remonty maszyn u 
chłopów mało i średnio-rol- 
nych. 

Chłopi witeli robotników z 
wielkim entuzjazmem, pro- 
sząc o częstsze odwiedziny. 


Sieradz — agencja Brzeź- 
tryczne sposobem gospodar- 
upt. Sędzice — odremon- 


tować nazewnątrz budynek 
pocztowy przez częściowe 


urządzić trawnik wokół 
budynku świetlicy o powie-|prawie drogi w Koluszkach 


Zbierajcie złomę 


wala m Mina pociyycy TĘ MMENNEM 


„ Uwaga. starostowie 
powiatowi 1! prezydenci 
miast wydzielonych! 


W dniu 30 maja br. o gə- 
dzinie 11 odbędzie się w Sail 
Urzędu Wojewódzkiego w 
Łodzi konferencja starostów 
powiatowych i prezydentów 
miast wydzielonych. Porzą- 
dek dzienny zebrania przed- 
stawia się następująco: 

Otwarcie i zagajenie, spra 
wy związane z obchodem 
Święta Ludowego, Sprawy 
akcji przesiedleńczej na Zie 
mie Zachodnie, omówienie 
Funduszu Oszczędności Rolni 
ctwa, sprawy Komisji U- 
sprawnienia Zaopatrzenia 
walka z analfabetyzmem i 
inne, 

Sprawy związane z obcho 
dem Święta Ludowego omó- 
wi wojewoda łódzki ob. Szy 
manek, Be. 


KŁOPOTY 
Zduńskiej Woli 


W roku ubiegłym napra- 
wiono w Zduńskiej Woli licz 
ne dachy i pokryto je papą. 
Niestety, Zarząd Miejski nie 
posiadał wówczas na Skla- 
dzie smoły j dachów nie po- 
smarowano, Liczono się Z 
tym, że w roku bieżącym 
Centrala Handlowa Materia 
łów Bndowlanvch smoły nie 
poskąpi, Pokładane jednak 
w Centrali n»ńzieje zawia- 
dły zupełnie Na zapotrzebo 
wane 4000 kilogramów, 
Zduńska Wola otrzymała 73 
ledwie 550 kg. 


Jesteśmy jednak optymi- 
stami i wierzymy, że reszta 
niezbędnej smoły nadejdzie 
wkrótce, Wierzymy w to 
tymbardziej, bo już napraw- 
dẹ najwyższy czas na smo!o 
wanie dachów, 


rzchni 30 metrów kwadra- 
towych. 


Opoczno — usprawnić pra 
cę (skrócić czas przyjmowa- 
nia wszelkich przesyłek) i 
czuwać nad zwiekszeniem i- 
losci prenumeratorów pism 


Z innych zobowiązań po- 
cztowców na uwagę zasłu- 
gują następujące: 


Kutno — doprowadzić bo 
icko sportowe do stanu uży 
walności. 


Sieradz — zwiększyć licz- 
bę członkiń Liei Kobiet o 
50 procent do 22 ma,a, 

urzadzić kancelarię dla 
Koła Miejscowego Związku. 


Zduńska Wola — przystą 
pić w liczbie 25 pracowni- 
ków na członków Towarzy- 
„twa Przyjaźni Polsko-Ra- 
dzieckiej do 16 maja. 


Koluszki — zaofiarować 
pracę kilku godzin przy na- 


Mieczysław przeznacza specjal. 
ng premie w wysokości I — 
4.000 zł, Tr — 1.000 i III — 
1.000 zł dla szkoły, która wyka 
że się największą ilością zebra 
nego złomu. 

Sądzimy, że nasz powiat nie 
pozostanie w tyle i w tej akcji, 
Dotychczasowe wyniki na in- 
nych terenach najwymowniej 
świadczą o zyskach, stąd płyną 
cych. Liczne szkoły, nie posia. 
dające odpowiedniego sprzętu 
naukowego, radia itp. nzupełni 
ły wiele braków dzięki akcji 
zbiórkowej złomu. 

Apel Komitetu winien zna- 
leźć również oddźwięk w gmi- 
nach, do czego przyczynić się 
może przede wszystkim Zw. Sa 
mopormocy Chłopskiej oraz 
wszystkie jego komórki tereno- 
we. 

Sorawa ta nie powinna rów. 
nież pozostać obojętna całemu 
społeczeństwu. 


(Be) 
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Piękny czyn Spółdzielni Pracy Szoferów 


procent na pomoc dla mło-| półtora 

dzieży szkolnej, 10 proc. najdla Związku Zawodowego 

fundusz inwestycyjny. 10 Transportowców. 

proc. na wyrównanie zarob| Po zakończeniu podziału 

ków pracownikom. 5 proo.| nadwyżki budżetowej. przy 
| 


proc. na sztandar 


na budowę Centralnego Do|stąpiono do wyboru nowego 
mu, 1 proc. na TPD, półto-izarzadu. w skład którego 
ra procent na założenie bi-| weszli tow Kanicki Lucian 
blioteki spółdzielczej, 1 pro, jako prezes. oraz Hombek 
cent na Związek Bojowni-| Józef i Kubielski Michał 

ków o Wolność i Demokra-| Prezes nowego zarządu 
cję, 1 procent na Zwiazek b |wezwał zebranych członków 
Więźniów Politycznych oraz| do intensywnej współpra- 


F napra . jev. która powinna doprowa 
ze Zduńskiej Woli 


dzić spółdzielnię do jeszcze 
większego rozkwitu i tvm 
samym dopomóc w budo- 
wie nowego państwa socja 
listvycznego. 

Na zakończenie zebrania 
uchwalono rezolucje w któ 
rej, członkowie spółdzielni 


Zachęceni tak miłym przyję- 
ciem robotnicy postanowili 
zwiększyć liczbę ekip do pię: 
ciu, organizując jednocześnie 
ekipy artystyczne. Zadaniem | zobowiazali się przystąpić 
tych ostatnich będzie dotar-|do współzawodnictwa pracy 
cie do najbardziej odległych| oraz w pracy swej SZeTo- 
wsi i dostarczenie ich miesz-|ko zastosować system „O“. 
kańcom kulturalnej rozryw- (4 


ki. — M 
T89 wzyw3 


Prócz tego robotnicy za- 
prosili chłopów do miasta w 

celu zwiedzenia zakładów pra| Zarząd Koła TBS w Zduń- 
cy. Dwie takie wycieczki zwie|skiej Woli składa podzięko- 
dziły już zduńskowolskie fa-|wanie zespołowi amatorskie 
bryki. (be) |mu przy PZPB w Zduńskiej 


nn | WO ZA artystycznie wysta- 


CENNIK UGŁOSZEŃ 
w dzienniku „GŁOS KUTNOWSKI" 


Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiaro- 
wych przyjęto 1 mm przez szerokość 1 tamu (szpalty) 


W tekście i za tekstem — 6 
Ogłoszenia drobne liczy 


wioną sztukę, za trud i wy- 
siłek, który włożono w urzą 
dzenie zabawy, z czego do- 
chód w sumie około 50.090 
złotych przeznaczono na IV 
Tydzień TBS. Zarząd TBS 
w Zduńskiej Woli dziękując 


łamów po 45 mm. 
się za Słowo. 


Wielkość ogłoszeń © Za tekstem Nekrologi Drobne wzywa jednocześnie inne ze 
oa K a Ses pk 19 70 30 zł, społv amatorskie, kierowni- 
Are re m że a ctwo szkół, organizacje poli 

mm tyczne i społeczne do podob 
powyżej 300 mm 200 200 


Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse 1 kombinowane o 


100 proc, drożej, 
Ogłoszenia. w numerach 

o 50 proc. drożej, 
Ogłoszenia w numerach 

wych o 100 nroc. drożej, 


nej inicjatywy w szlachetnej 
rywalizacji pracy i wysiłku 
dla dobra naszej młodzieży, 
Niech TV Tydzień TBS znaj 
dzie właściwe zrozumienie 
t poparcie wśród mieszkań- 
rów miasta Zduńskiei Woli 


niedzielnych i świątecznych 


specjalnych * ntnlioznościo 


PAŃSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
Jaracza 27 


Dziś o godz. 19 min 15 „Mło. 
da gwardia'* Fadiejewa, 
TEATE KAMERALNY 
DOMU ZOŁNIERZA 
ul, Daszyńskiego 34. 
Ostatnie dni sztuki Stewarta 
anGWIAZDA STEVENSONA". 


TEATR „MELODBAM!'* 
ul Traugutta 18 (Gmach 
O, K, Z. Z.). 


Dz o godzinie 19 doskonała 
francuska komedia E. Augier i J. 
Sandéau pt. „Zięć pana Poirier”, 

Wszystkia miejsca sprzedane. 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 


11.go Listopada 21, tel. 150-36 


Z powodu próby generalnej — 
dziś teatr nieczynny. 

W środę, dnia 25 maja 1949r. 
pi 19,15 — premiera komedii 

abrieli Zapolskiej „Moralność 
pani Dulskiej'* z Jadwigą Choj- 
nacką w roli głównej. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA” 
Piotrkowska 243 

„DZWONY Z CORNEVILLE". 


TBATR „OSA” 
Traugutta 1 tel. 772-70 
Ostatnie dni Szalonego rycerza 


„Szalony rycerz” z Dymszą w 
teatrze „Osa” osiągnął już liczbę 
x górą 100 przedstawień 1 cieszy 
się w dalszym ciągu niesłabną- 
cym powodzeniem. Dyrekcja te- 
atru stosuja dla pracujących da- 
leko idące zniżki zbiorowe i indy- 
mwidualne. Z końcem miesiąca „Sza 
Jimny rycerz” schodzi z programu. 
(W pełnych próbach arcywesoła 
komedia J. Tuwima „Jadzla wdo- 
Wwa” z niezawodnym Władysławem 
Walterem w jednej z ról. „Ja- 
dzia wdowa” zostanie wystawio- 


na na otwarcie sezonu letniego w 
ogródku dawnej 


„Bagateli” 


Nr 140 


Mistrz Polski 


remisuje 


„Cracovia 
wW Lodzi 2a (Zr 


dowodząc jeszcze raz że do Łodzi nie ma jakoś szczęścia... 


Już dawno Łódź nie była świadkiem tak olbrzymiego za. 
interesowania meczem ligowym jak wczoraj. Stadion ŁKS 
Włókniarza wprost pogrążył się w mrowiu ludzkim. Według 
pobieżnych obliczeń na stadionie przy ul, Karolewskej znala- 
zło się wczoraj blisko 25 tysięcy widzów, 

Niestety, gra nie stała na wysokim poziomie. Padający 
deszcz od pierwszej minuty gry popsuł boisko, na którym le- 
piej czuli się godcie. Przypadkowa bramka łodzian nie spe- 
szyła ich — wręcz przeciwnie, dodała animuszu do atakowania 
gospodarzy i to nie zawsze w formie fair, 


wencją Rybiekiego W 20 min. 
rzut wolny strzela Urban, a Łącz 
główką zdobywa wyrównującą 
bramkę, przyprawiając 25.ty- 
sięczny tbum wprost o szał rado- 
ŚCI, 

Dalsze minuty przynoszą jesz 
cze wiele emocji, Gra toczy się 
najezęściej na połowie i pod 
bramką. gości, ale wynik pógpsta 


Najlepszy u gości był Rybie 
ki w bramce, obrońcy popraw. 
ni. Parpan wyróżnił się wolny- 
mi. Bracia Jabłońscy, jak zwy 
kle faulowali, W ataku dobrzy 
Poświat i Radoń. 

U łodzian słabo zagrała obro 
na. Pomoc również nie nadzwy 
czajnie. Najlepszy Pietrzak na 
środku. W ataku Patkolo był 
groźnym napastnikiem. Poza 
tym Hogendorf wniósł dużo ini 
cjatywy do gry. Janeczek 
Łącz byli niewidoczni, 

Sędzia Kuc — słąby. Dużo 
jego orzeczeń było niezrozumia 
łych dla nas. 

Zespoły wystąpiły w następu- 
jących składach: 


CRACOVIA: Rybicki, Gędłek, 
Glimas, Jabłoński I, Parpan, Ja- 
błoński IM, Palonek, Różankow- 
Ski II, Poświat, Radoń, Bobula. 


LES WŁÓKNIARZ: Styczyń. 
ski, Włodarczyk, Łuć II, Sołty- 
szęwski, Pietrzak, Urban, Ho- 
gendorf, Baran Janeczek, Łącz 
i Patkolo. 

Już w 1.szej minucie Baran 
strzela bramkę dla łodzian. 25- 
tysięczny tłum wprost szaleje z 
radości, Bezpośrednio po tym 


,|dla Cracovii Parpan, piłka tra. 


i je zmiany 2:2 (2: 
wać. Sędzia dyktuje rzut wolny Je boz ay (811) 


w kierunku bramki gości. W 16 
minucie notujemy groźny mo» 
ment pod bramką łodzian, Został 
on zlikwidowany przez Styczyń. 
skiego. Pod bramkami teren był 
bardzo śliski — napastnicy cią- 
gle padali. W 24 min, z winy 
Pietrzaka Poświat niespodziewa- 
nie wyrównał. 


W 28 min, rzut wolny strzela 


fia w poprzęczkę, Styczyński 
gubi piłkę a nadbiegający Ró. 
żankowski II kieruje piłkę do 
siatki, 


W ostatnich minutach pierw- 
szej części meczu następuje bom 
kardowanie bramki Cracovii. 


PO PRZERWIB... 


Już w pierwszej minucie po 
zmianie stron sędzia popełnia 
rzut wolny prze- 

ciw drużynie poszkodowanej, 
Deszcz przestał teraz padać, je- 
dnak boisko jest ciągle rozmokłe. 
W 4 min, Hogendorf nie wyko- 
rzystuje dogodnej sytuacji. Rzut 
rożny łodzianie również nie wy 
korzystują. W 6 min. pudłuje ró 
wnież Łącz. W 10 min. znów to 


corvią'* 


WARSZAWA (obs. wł.) 


wyniki 


z całego kraju 


Wisła — Legia 4:0 (1:0) 

Polonia (W) — AES 4:4 
(2:1) 

ZZK — Lechia 1:1 (1:1) 

Ruch—Szombierki 3:1 (1:1) 

Polonia (B) — Warta 2:2 

II LIGA 
Grupa południowa 
Naprzód — Baidlon 1:0 


(0:0) 

Chełmek — Gwardia (K) 
2:8 (0:1) 
Polonia (P)— Tarnovia 3:6 
(1:2) 


Skra — Polonia (Św.) 4:4 
(1:1) 
Rymer —Pafawag 8:2 (5:1) 


Grupa półmocna 
Bzura — Widzew 1:0 (0:0) 


Ognizzke — PTY 


Lublinianka — Pomorzanin - 
2:2 (2:1) 
Garbarnia — Radomiak 2:0 
(0:0) 

Ostrovia — Gwardia (Szem | 
cin) 2:1 (1:1) 


Z mistrzostw ki. A 


ZZK (Łódź) kroczy 


od zwycięstwa 

Zgodnie z naszymi przewidy- 
waniami, w spotkaniu ZZK 
(Łódź) — Włókniarz (Zgierz), 
zwycięstwo uzyskali łodzianie, 
zamieniając się jednocześnie 
miejscami w tabeli. 

Przed zawodami padał rzęsi« 
sty deszcz, tak że teren był cięż 
ki. Kolejarze, będąc lepiej wy- 
szkoleni technicznie, zdołali za. 
pewnić sobie zwycięstwo już do 
pauzy 5:1. 

Po zmianie stron gościom U- 
daje się zdobyć drugą bramkę, 
lecz mimo lekkiej przewagi nie 


Łącz (LES Włókniarz) był tym,|może Włókniarz poprawić sobie 
któremu wczoraj udało się ura-|jeszcze bardziej wyniku. 
tować łodzian od porażki z „Cra. |Z4K 


Zato 
ze strzału Koczewskiego 
(piękna główka) podwyższa sto- 


stądionie W.P. rozegrano 
o drużynowe  Mistrzo- 


zaczyna padać deszcz. Goście za- 
czynają atakować, lecz Styczyń. 
ski bronił przytomnie Jabłoński 
II sfaulował Hogendorfa — 7a. 
rządzony rzut wolny został nie- 
wykorzystany. 


W 10-ej minucie ręka na polu! wyrównania. W 16 min, 


samo czyni po przeciwnej stro- 
nie Radoń, 


Gra ostra, chwilami brutalna, 
toczy się dalej. W 12 min. Bo- 
kula fauluje Hogendorfa. Ło- 
dzianie za wszelką cenę dążą do 
rzut 


Zarządzony rzut|walny dia Oracovii, strzela Par. 


stwo Polski, W zawodach wzięły udział kluby, które zdobyły 
zespołowe mistrzostwa: Warszawy („Ogniwo“), Łodzi („ŁKS 
Włókniarz*) i Olsztyna (KS Lechia). Na stawie zabrakło 
lekkoatletów Białegostokn. 


W  Konkurencjach męskich 
mistrzostwo grupy zdobyło 
„Ogniwo (Warszawa) — 22419 
pkt. przed „Włókniarzem 


(„Ogniwo“) 175 em; 400 m — 
Kaufman („Ogniwo*) 543; w 
dal — Kuźmicki (, „Włókniarzć) 
663 cm;  oszezep Szelest 


ADRIA — „Symfonia Pastoralna" 
BAŁTYK — „Za Wami pójdą|karnym gości. 
inni” pośredni mija celu. 


BAJKA — „Dwulicowa Kobieta”. 

GDYNIA — Program aktualno. 
ści kraj. i zagr Nr 22, „Mali 
ogrodnicy** — kolorowa kres- 
kówka. 

HEL (dla młodz.) „Czaro. 
dziejskie ziarno, 

MUZA — „Paganind”. 

POLONIA „Za Wami pójdą 
inni” 

PRZEDWIOŚNIE — „Rzym miasto 
otwarte” 

ROBOTNIK — „Muzyka ł Miłość” 

ROMA — „Klęska szpiega'* 

REKORD — „Nauczycielka Wiej- 
ska” dla młodz. dla dorosł. „Pe- 
pita Jimenez". 

STYLOWY — „Skarb Tarzana”. 
dla młodz.. dla dorost. „Niepo- 
trzebni mogą odejść'*, 

ŚWIT — „Górą Dziewczęta” 

TATRY — Dziś kino nieczynne 

TĘCZA — „Konik Garbusek", kres 
kówka w naturalnych kolorach, 

WISŁA — „Zawieja'*. 

WŁÓKNIARZ — „Zawieja'*, 

WOT.NOŚść „Konik garbu- 
sak'', kreskówka w natural. 
nych kolorach. 

ZACHETA 


szewc Mateusz 


Zawodnicy |pan, ale Łącz broni głową. Rzut 
Cracovii znów zaczynają faulo-|wolny Barana kończy się inter- 


(Łódź) 21129. 

W wyniku zwycięstw „Ogni- 
wo“ (Warszawa) i „Włók- 
niarz* (Łódź) zakwalifikowały 


Co usłyszymy przez radio? 


11.40 Aud. szkolną dla klas 
młodszych. 1157 Sygnał czasu i 
hejnał, 12.04 Wiadomości połud. 
niowe. 12,20 Audycja dla wsi. 
12.50 „Z naszych pieśni'* 153.20 
Skrzynka PCK. 13.20 Muzyka 
obiad. 1400 Auā, ZNP. 14.20 
(Ł) Koncert solistów, Wyk.: £, 
Drege - Schielowa —  fortepińn, 
M. Szaleski — altówka, K, Ba- 
cewicz — akomp. 14.55 (Ł) Ko- 
munikaty. 15,00 (Ł) Aud. słow. 
no.muz. w opr. B. Busiakiewi- 
cza pt. „Kompozytor, którego n- 
wielbiał Chopin (Vincenzo Bel. 
lini)". 15.20 (Ły Aktualności 
łódzkie. 15.30 „O prawdziwych 
karzełkach'* — pog. dla dzieci, 
15.45 Piosenki w wyk. chóru 
Czejanda, 16.05 „Pasteur“ 
pogad. 16.15 Aud, TPŻ. 16.20 
(Ł) Wiersz 8, Marszaka pt, „No 
we i stare'* — dla dzieci. 16.27 
(Ł) Muzyka popul. 
1€.45 (Ł) 


dla dzieci, 
„O zadaniach Tow. 


się do finału drużynowych Mi 
strzostw Polski. 

Z uzyskanych wyników wyróż 
nić można jedynie rezultat Mo 
rofczyka („Ogniwo**), który w 
skoku 0 tyczce przekroczył 
380 em. 

Wyniki techniczne: 

Kobiety: skok wzwyż Peš- 
kówna („Włókniarz“) 130 cm; 


Burs i Stypendiów — pogad, J: 

Stodołkiewicza. 17.00 I dziennik| 
popołudniowy, 17.15 „Z biegiem 
Wisły** — aud. muz. lud. 17.45 
Muzyka. 18.00 Aud. dla kobiet. 
18.15 Koncert chóru i ork. — 
and, dla wojska. 18.45 II dzien- 
nik popoł 19.00 Festival Muzy- 
ki Lud, w przerwie „Wszechn. 


Radiowa'*. 21.00 Dziennik wie-|100 m — Kuźmieka-Hejducka 
czórny, 21.30 Mnzyka. 21.40 „Da („Włókniarzi*) 14,3; oszezep— 
leko od Moskwy** — 29-ty ode:| Piotrowska („Włókniarzy 


22,00 „Na dobranoc** Gra seks- 
tet Polskiego Radia pod dyr. 
S. Rachonia. 22.45 (Ł) Tydzień 
sportu łódzkiego w opr. red, -L. 
Szumlewskiego. 22,58 (&) Omó. 
wienie programu lokalnego na 
jutro, 'to jest wtorek, dnia 24 
maja, 23.00 Ostatnie wiadomo- 
ści. 23.10 Muz. poważna 23.50 
Program. na dzień nast. 2400 
(Ł) Koncert życzeń. 0.16 (£) 
Zakończenie audycji i Hymn, 
—— 


18,02; skok w dal — Peskówna 
Peskówna  („Włókniarz*') 
cm. 
Mężczyźni: 
włowski _(„Włókniarz'*) 
sek.; 100 m 
(„Włókniarz*) 11,6; 
tyczce — Morończyk 


skok 


kowski („Ogniwo“) 


36,57 m; 


(„Włókniarz*) 450. em; kula— 
938 


100 m ppł. — Pa 
11,8 
Antonowicz 
a 
(„Ogni- 
wo“) 380 em; 1500 m — Czaj 
4;18,2; 
dysk — Matysiak („Ogniwo“) 
wzwyż — Zwoliński 


(„Ogniwo“) 53,25 m. 
drużynowych  półfinało- 
wych mistrzostwach lekkoatle- 
tycznych, w których wzięli u- 
dział; AZS (Poznań), „Gwar: 
dia'* (Bydgoszcz) i „Zryw 
(Gdańsk), pewne zwycięstwo 
odniósł zespół poznańskiego 
AZSm, który w ostatecznej 
punktacji zajął pierwsze miej- 
sce, uzyskując 23948 pkt, przed 
„Gwardią * (Bydgoszcz) 
20530 pkt i  „Zrywem' 

(Gdańsk) — 20490 pkt. 
W ramach tych zawodów star 
tujący poza konkursem Adam. 
IE EDI „Kolejarz“ (Poznań), któ! 


- TABELA WYGRANYCH 56 LOTERII 


I-szy dzień ciągnienia I-szej klasy 


Wygrane po 500.000 zł padły 
na Nr Nr 4440 w Gorzowie; 
649538 w Poznaniu. 

Wygrane po 100.000 zł 
na Nr Nr 12760 21060 
75163, 

Wygrane po 40.000 zł padły 
na Nr Nr 21610 31592 44352 
53357 60100 62479 65356 70129 


padły 
73406 


do zwycięstwa 


sunek bramek, ustalające wynik 
dnia na 6:2 dla łodzian, 


Włókniarz (Zgierz)  posiadą 
dobry materiał piłkarski, leca / 
jeszcze surowy i grający prymi» 
tywnie, Ostra gra nie jest tef 
obca dla niektórych zawodnia 
ków, a zachowanie pod wzglęs 
dem sportowym pozostawia dużej 
do życzenia. 

Łupem bramkowym dla zwy« 
cięzeów podzielili się: Bilewicę 
i Koczewski po 2 oraz Deska {i 
Miller (z rzutu karnego — pa 
jednej), 

Punkty dla Włókniarza padły 
ze strzałów braci Zalewskichi 
Wiesława i Mirosława. 


Lekkoatleci ŁKS Włókniarza 


w finale drużynowych mistrzostw Polski 


Na 
eliminacyjne zawody lekkoatletyczne 


ry zgłosił próbę pobicia rex 
du Polski w skoku w dal, uzy 
skał doskonały wynik 7,44 m 
lepszy o 6 cm od dotychczas. 
wego rekordu, należącego 

r. 1934 do Nowaka. 


Z powodu nie przybycia n 
półfinałowe drużynowe mistrzo 
stwa lłekkontletyczne przedst 
wicieh okręgów: kielecki 
rzeszowskiego i lubelskiego, dad 


żyny „Cracovii“ 


cje żeńskie) 
(5e w.o. do finałowych za 
dów o Mistrzostwo Polski, 


82135, 
Wygrane po 16.000 zł pa 
na Nr Nr 380 4748 6577 727 


19470 
23928 
38561 
57858 


70637 
92255 


19843 
24327 
38634 
62893 
74059 
93012. 


20957 22739 2974 
35447 36989 3830 
3 47227 47520) 
3263 64620 65464 
4750 80326 robią 


| 


RYJA OE i IOE VORIT ETER CZD EWIE T JERE AE SC 


ku zdumieniu audytorium, żądnego dalszych sensacyj, Mał 


Teador Dreiser 


Tragedia Amerykańska 


Clyde zdenerwowany, przepełniony obawą, fizycznie wy= 


czerpany, odpowiedział: 


— Prowadzi z Grass Lake do Three Mile Bay. 


— A jeszcze dokąd? Do jakiej jeszcze prowadzi miej-- 
warea — pytał Mason, patrząc również przez ramię Clyda 


na map 


— tylko do stacji Gun Lodge przy Grass Lake. 


— A co oskarżony powie 
nie prowadziła? 


o Bigg Bittern? Czyżby tam 


— Prowadzi. 

— Czy oskarżony tego nie zauważył, studiujac mapę 
przed wyruszeniem do Grass Lake z Utica? — naciskał Ma- 
son z całą mocą. 

— Nie zauważyłem. 

— I nie widział nawet tej drogi? 

— Mogłem ją wadzieć, ale gdyby nawet — mogłem nie 
zwrócić na nią uwagi. 

— W takim razie oskarżony nie przejrzał dokładnie tego 
przewodnika i nie myślał wcale o tej drodze przed opuszcze- 
niem Utica? 

— Nie, nie myślałem wcale... 

— Mhm. Jest tego oskarżony zupełnie pewien? 

— Zupełnie. 

— Niech tak będzie, Niechże teraz oskarżony w obliczu 


sądu, pod uroczystą przysięgą, którą tak szącuje, wytłumaczy 
nam, jakim sposobem na tym przewodniku znalazła się pie- 
czeć hotelu w Lycurgus? 

Złożył książke * pokazał Clydowi na czerwonym druku 
słabo odbitą pieczęć 

Clyde osłupiał. Jego trupio blada twarz zszarzała, dłonie 
otwierał i zaciskał, a czerwone, obrzmiałe, znużone powieki 
przymykał bezustannie, jak gdyby chciał usunąć sprzed 
wzroku ten istotny dowód 'przeklętego czynu. 

— To musiało się znajdować w hotelu w Utica — od- 
rzekł z trudem. 

— Ach, musiało! A może by sprowadzić tu świadków, 
ażeby zeżnali, że trzeciego czerwca, na trzy dni przed wy- 
jazdem oskarżonego z Lycurgus, widzieli go, wchodzącego do 
Lycurgus House i zabierającego kilka przewodników ż wie= 
szadła! Jakimże więc sposobem mogły szóstego lipca znajdo- 
wać się w hotelu w Utica, co? 

Powiedziawszy to Mason zamilkł i powiódł triumfują- 
cym wzrokiem, jakby mówiąc: — Odpowiedz teraz, jeżeli 
potrafisz! 

Clydę, wstrząśnięty, odrętwiały, z zapartym oddechem 
przetrwał w bezruchu kilka sekund, aby opanować głos 
i nerwy, po czym odpowiedział: 

— A jednak ja ich nie wziąłem z Lycurgus, 

— Niech tak będzie. Teraz pozwólmy obejrzeć je tym 
panom, 

Podał książkę przewodniczącemu Sądu, który, obej- 
rzawszy, wręczył ją jednemu z członków sądu, a ten z kolei 
drugiemu i w ten sposób książka przeszła przez wszystkie 
ręce wśród szeptów i szmeru całego zgromadzenia. 

Gdy ten dowód rzeczowy obejrzano 4e wszystkich stron, 


son odwrócił się ku publiczności ze słowami: l 


— Skończyłem! 


Między publicznością słychać było szepty: | 


— Wpadł! Wpadł! 


Przewodniczący oznajmił, że wobec wielkiej ilości świad= 
ków obrony i odpierających zarzuty prokuratora odkłada po= 


siedzenie na dzień następny. 
z tego zadowoleni. 


Kraut i Sissel odprowadzili Clyda do celi. Zamknęły 
znów za nim drzwi, na które przez wiele dni 


z pewną nadzieją. 


I obrońcy, i oskarżyciel byl 


się 
spoglądał już | 


Belknap i Jephson, g$y się znaleźli u siebie w biurze; 


spojrzeli na siebie. 
— Nie bardzo był pewny 


siebie — zaczął Belknap — 


nieźle się jednak bronił, Niewiele ma odwagi, a właściwie 
wcale jej nie ma, oto, co jest! 

— Istotnie mamy z tym wielki kłopot — odrzekł 
Jephson opadłszy ciężko na krzesło w palcie i kapeluszu. — 
Zabił ją bez wątpienia. W każdym razie trzymał się lepiej, 
niż myślałem. 

— Ja też robiłem, co mogłem — dodał Belknap — ala 
czy się to na co przyda? 

— Tak, wszystko leży teraz na twojej głowie jeszcze, 
czego ci nie zazdroszczę, Alwinie. Muszę jeszcze wpaść do 
więzienia i dodać mu odwagi. Nie powinien jutro zdradzić 
się przygnębieniem i brakiem wiary. Musi sam swoją pó* 
stawą dać do zrozumienia, że nie czuje się winny. 

stał, schował rece do kieszeni dlugiego palta i pogrążył 
sie w chłód i ciemność zimowej nocy, 
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